wzywamy wyborców ze wszystkich okręgów w Małopalsce Wschodniej, 
aby dziś, w niedzielę mascwo wzięli udział w wybsrach do Senatu. 


Na całem terytorjum głosujemy na.f 


hiema wymówki. 


Jest i w obecnej syluacji politycz- 
nej w Polsce pewna dodalnia cecha, 
która nie pozostanie bez znaczenia i 
wpływu na dalszy rozwój wypadków 
w państwie. Dotychczas obóz rządzący 
szermował argumentem trudności pra- 
cy pozytywnej z powodu braku wiek- 
szości parlamentarnej. W praktyce wy- 
glądało lo tak, iż każdy sukces np. w 
dziedzinie gospodarczej, o ile o takim 
można wogóle mówić, rząd przypisy- 
wał sobie, każde zaś niepowodzenie, 
a tych bylo niemało, przerzucano na 
konto Sejmu. Sejm slal się wszystkie- 
mu winien, obarczano go wszystkiem, 


na co w oslalnich lalach nie miał 
wpływu, co wynikało z “nipo 
wodzeń od niego zupełnie niezależ- 


nych. Przez ciągłe odraczanie sesyj i 
ograniczanie ich jedynie do ram, Wy- 
zmaczonych przez rząd, Sejm, staf się 
instylueją pozbawioną możności jakie- 
gokolwiek dzialania. 


Nie ulega wątpliwości, iż wielu lu- 
dzi, nieorjentujących się dokladnie w 
sprawach politycznych, myślących czę- 
sto kategoriuni narzucanemi im przez 
suggeslię, nie rozróżnili granicy odpo- 
wiedzialności rządu i Sejmu, nie zda- 
wali sobie sprawy z istolnej granicy 
działalności rządu a pożliwości Sej- 
mu. Ludzie tacy pod wpływem syste- 
matycznej kampanji antysejmowej, ob- 
ciążającej Sejm za wszelkie zio, wi- 
dzieli dotychczasewy Sejm jako zapo- 
rę dla pozytywnej pracy rządu. 

Przez uzyskanie większości sejmo- 
wej dotychczasowy uklad stosunków 
ulega zmianie, iząd i większość pro- 
rządowa w Sejmie bierze sluprocenlo- 
wą odpowiedzialność za wszystkie swo- 
je czyby, za swoją ała gospodarkę 
w każdej dziedzinie życia państwowe- 
go. Jedyny argument, polegający na 
przerzucaniu wszy stkiego na Seji, od- 
pada. Nie będzie lak naiwnego czło- 
wieka, któryby mógł obecnie "odsepa- 
rowywać rządu Od Sejmu, skoro ten 
rząd, co zechce, poza zmianą konsly- 
tucji, w. Sejmie będzie mógl przepro- 
wadzić. 

Rola opozycji ograniczyć się mo- 
Że w nowym Sejmie tylko do krytyki 
lub obserwacji życia publicznego bez 
wszelkiej możliwości: przeciwdziałania 
lub samodzielnej pracy. Rząd, dyspo- 
nując większością, nie będzie miał po- 
wodu do szukania w opozycji źródła 
ewentuahiych niepowodzeń, gdyż real- 
nie nie będzie miala wpływu na gospo- 
darkę i poczynania rzadu. 

A więc dosłownie nic nie będzie 
stało rządowi na przeszkodzie w Tzą> 
dzeniu. Jeśli się znajdzie jakiś opozy: 
cjonista, który nie spodoba się pro- 
karatorowi, lo nicd: ilwiejszego jak wy- 
dzć go sądowi. A więc kweslja nieod- 
powiedzialności poselskiej również zo- 
stala rozwiązana. I tak na każdym kro- 
ku i w każdej dziedzinie rząd będzie 
miał wolną rękę, mając za sobą w 
Sejmie rąk 250. 

Dla dalszego rozwoju sytuacji spra- 
wa niepodzielnej odpowiedzialności 
Tządu będzie miała decydujące zna- 
czenie. Spoleczeńsiwo świadome dzia- 
łalności rz: adu zajmie takie wobec o- 
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ów, poniedziałek 24 listopada 1930 


na prowincji 
za granicą 
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OD WYDAWNICTWA. 


Z powodu stosunków, w jakich »Dziennik Ludowy« obecnie wydajemy, postanowiliśmy od najbliższego numeru 
przenieść ukazywanie się pisma dla Lwowa na godziny popołudniowe. 
Najbliższy numer »Dziennika Ludowego« ukaże się przeto we Lwowie, w peniedziałek, o godzinie 2.30 


po południu. 


Ekspedycja » Dziennika Ludowego« dla prowincji odbywać się będzie w nocy, tak, że wcześnie rano dotrze 
wszędzie do rąk Czytelników. Najbliższy numer prowincjonalny otrzymają nasi odbiorcy we wtorek wcześnie rano. 
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Wydawnictwo „Dziennika Ludowego“. 


Dookoła zamierzonej likwidacji 


więzienia brzeskiego. 


22, 


"W: ARSZA WA. 221 = bhk Fel wł). 
Wczoraj” kursowała po mieście pogło- 
ska, jakoby więźniowie brzescy zostali 
wywiezieni z Brześcia, w niewiadomym 
kierunku. Ze stron zbliżonych do sa- 
nacji zapewniają jednak, iż wszyscy 
więźniowie znajdują się jeszcze w Brze 
ściu. Nie wiemy — co jesi prawdą, 


gdyż czynniki oficjalne uporczywie mil 
czą w tej sprawie. 
Dach. 


did tyle, że zamierzone 


wysylanie! więźniom ciepłej odzieży 


nie doszło wczoraj do skutku 


Prokuralor Sądu Apelacyjnego Ru- 
dnicki dotychczas nie dał odpowiedzi 
na pismo obrońców, wzywające do lu- 
slracji więzienia. 

"Należy przypuszczać, że: prokura- 
tor Rudnicki oczekuje likwidacji ie: 
ziema, by w len sposób wybrnąć. z 
tej preykgaj pranoi 


Pomtoski 0 zamachu na Stalina. 


WARSZAWA, 22. 11 (Dar Rii 
Wczoraj rozeszła się pogłoska o za- 
machu dokonanvm na Stalinie, wła- 
ściwym dyktatorze Sowietów. Ostalnio 
otrzymane przez nas wiadomości z Ber 
lina donoszą, ża według źródeł z Hel- 
singłorsu pogłoski te nie znajdują po- 
twierdzenia. 

—0— 


MOSKWA, 22. 211. . (Pat) Agencja 
Tass stwierdza, że fantastyczne pogłó- 
ski rozpowszechniane ze źródeł anli- 
sowieckich o rzekomym zamachu na 
Stalina, o bunlach wojskowych w róż- 
nych miejscowościach i o «ureszlowa- 
niu szeregu! znanych osobistości są 
czystym wymysłem i pozbawione są 


Tiao onye rea dk 


Przygotowanie anschiussu 


WIEDEŃ, 22. 11. (Pat). W obecno- 
ści b. kanclerza Schobera odbyło się 


wczoraj posiedzenie u b. prezydenta 
republiki auslrjackiej Hainischa nie- 
miecko - austrjackiej wspólnoty pracy, 
organizacji mającej na celu przygolo- 
wanie anszlassu. wezwać 
AUTOAED O, 


Uchwalono 


Uwalnienie h. BBS. Krzeluka. 


WARSZAWA, 28. "11. * (Dal. %wł.) 
B, pos. Krzciuk Str. C hl.) żośli U zwol- 
niony z aresztu w Tarnowie na polece- 
nie prokuratora krakowskiego. Miał 
on oskarżenie o nawolywanie chłopów 
do niepłacenia CRI 


ausirjacką radę sądowe Rcichs- 
tag niemiecki aby utworzyły wspólny 
podkomiteł handlowo - polityczny ce 
łem naradzenia się nad najbliższymi 


krokami handlowo - politycznymi obu 
państw. 


Porwanie księży « W 3 Chinach. 


GIPTA “DEE VATICANO; *22. 11: 
(Pat). Otrzymano tu wiadomość, -że 


bandyci chińscy porwali i uwięzii 4 
księży 


katolickich. 


bozu spó Więpa stanowisko, na jakie 
będzie zaslugiwał Z faktem tym obóz 
rządowy będzie się musiał liczyć pod 
groźbą unicestwienia w opinii. 


A teraz kolej na czyny: na zaże- 
gnanid kryzysu gospodarczego, na 


zmniejszenie klęski bezrobocia, na roz- 
wiązanie tysiąca spraw spolecznych i 
tt ad. 

Obóz prorządowy, tworzący więk- 
szość w Sejmie od teraz nie będzie się 


mógł od niczego MER Jesl w słu 
procentac h odpowiedzi: Uny za wszysl- 


ko, co zdziała. 
Bezsprzecznie, pod tym względem 
wynik wyborów ma doniosłe i do- 


dalnie znaczenie. Od chwili, gdy kwwe- 
slja odpowiedzialności przesłała być 
sztuką naginania, interpretacji i prze- 
rzucania na obce barki — sytuacja dla 
wszystkich staje się wyraźna. 

—0— 


Bezrobocie w Polsce 


ciągie wikt 


WARSZAWA 22: (Pat). Ogól- 
ny stan bezroboci ia na SZ, 15 listo- 
pada br. wynosił 180.516 bezrobot- 
nych, co slanowi w stosimku do ubie- 
giego tygodnia wzrost o 7.117 osób. 


A rząd urządza „polowanie reprezent.” 


WARSZAWA,”22.* 11. (Pat). Prasa 
dzisiejsza podaje, iż w przyszłym ty- 
godniu przewidziane jesl polowanie res 
prezentacyjne w dobrach, komory cie- 
szyńskiej przy udziale p. Prezydenta 
Rzplitej. W nowo wybudowanej rezy* 
dencji p. Prezydenia na Śląsku nad 
Wisłą czynione są odpowiednie przy” 
PDA i 


CO Emi i < RZE TE) TTK A A 


wyjazd Prez. Rzplitej do Śpały. 


WARSZAWA, 22. 11. (Pal). W dniu 
wczorajszym Prezydent Rzplilej wyje 
chat do swej rezydencji w Spale. 
sn 00m BERAU O o TEE or" O 7 R AYO 


WYCIĄG Z PROTOKOLU WSPOLNEGO 
zaaiasiAZ NIE TOBO r. 

Sad okręgowy Wydział VI karny we Lwo- 
wie w sprawie konfiskaty Nr. 256 czasopisma 
p. t. „Dziennik Ludowy” z daty+Łwów. dnia 
7 listopada 1930 do Sygn. WI. L Pr. 321/30 na 
posiedzeniu niejawnem wW dniu 14 lislopada 
1930, po wysłuchaniu zdania Prokuratora Sądu 
okr CG. we Lwowie postanawia uznać za uspra- 
wiedliwioną dokonaną dunia 6 listopada 1030 
przez Prokuralora Sadu okręgowego we Lwo- 
wie konfiskatę czasopisma p. b „Dziennik Lu- 
dowy” Nr. 256 z daty Lwów, dnia 7- listopada 
1930 zawierającego: 1) w art. pt. „Badeni 
byl małym człowiekiem” w całość, 2) w art. 
„strachy na Lachy w całości, 3) w artykule 
„Dobrow olne składki na BeBe w całości, zna- 
miona występku z $ 500 uk. ad ustęp cą 3, 
występku z $ 302 u. R. zarządzić zniszezenie 
nakladu i wydać w myśl $ 498 pk. makaz dal- 
szego rozpowszechniania lego pisma drukowe- 
go. — Zarazem wydaje się odpowiedzialnenu 
redaktorowi lego czasopisma nakaz, hy orzecze- 
uie niniejsze umieścił bezpłatnie w najbliższym 
numerze i to na pierwszej slronie. Niewvkona- 
nie lego nakazu pociąga za sobą następstwa 
przewidziane w $ 21 ust. drnk. z 17. NIL. 1862 
Dz. p. p. Nr. 6/1563. tj. zasądzenie za prze- 
kroczenie na grzywnę do 400 zł. — Uzasadnie- 
nie drukiem wymienionych Miga usiępów ar- 
tykułow zmierza pod 1) falszyweme przed 
slawieniami, przekręceniami faktów i wyszy= 
dzeniami pobudzić do nienawiści przeciw ad- 
minislracji puństwowej w związku z jej czyn- 
nościami urzędowemi dolyczącemi przeprowa- 
dzenia wyborów. pod 2) 3) wywołać w spo- 
łeczeństwie wrogi nastrój przeciw obozowi 
prorządowemu określonemu mianem sanacji, 
a w ten sposób pogłębić walki partyjne w 
Pausiwie, co odpowiada znamionom występku 
z par. 300. 302 uk. Wedtug par 187, 499, 
195 pk. oraz par. 56 i 37 ust. pras. jest za- 
tem powyższe postanowienie uzasadniowe — 
Za zgodność: Jaumowicz, st. sekretarz. 


„DZIENNIK LUDOWY" 


nr. 271 z dnia 24 listopada 1930. 


Przed ustąpieniem rządu austrjackiego. 


Wo Austrji oczekiwane jest w najbliższych dni: ach ustąpienie gabinetu wybitnie reakcyjnego, którego czołowymi przedslawicielami są: 
Yaugoin (w środku; minister spraw wewnętrznych, 


trz związkowy 


i minister spraw wojskowycih, 
Starhemberg (na lewo) 


i ministe T Spraw zagr. 


kanc- 


przewódca  taszystowskiej  Heimwehry, 


ks. Seipel, chrześcijańsko-socj: lny (na prawo. 


Prasa Zagraniczna 0 wyborach «w Polsce. 


W prasie zagranicznej głośno teraz 
o Polsce Mówią wiele i różnie o 0- 
statnich wydarzeniach a przedewszyst- 
kiem o ostatnich wyborach w Polsce. 


I tak londyński „T'iumes* (powtarza- 
my Za Sas jacy jnym w; irszanvskin „Ku- 
rjerem Porannym” a dnia 21 hm.) pi- 
$ząc o rezuliałach wyborów do Sej- 
mu polskiego m in. pisze. „Gdy Mar- 
szdek Piłsudski wkroczył do Warsza- 
wy przed i-ma laty, mógł w 5ejpnie 
liczyć tylko na 6 (9) zwolenników; 
w następnym Sejmie zyskał 150 man- 
datów, ale większość Sejmu stanowili 
zdecydowani jego przeciwnicy. Rezul- 
tatem byl impas maszyny parlamen- 
tarnej, który przelamać można było 
tylko drasłycznemi metodami. Marsza- 
tek mie uslawał w swoich wysiłkach 
wytworzenia parlamentu, któryby z 
nim współpracował. Przygolowanie wy 
borów było najbardziej staranne. — 
Wszystkie siły administracji, jawnie i 
skrycie, zosłały uruchomione w celu 
opanowania przeciwników. 


Celem zapobieżenia nowej karyka- 
turze parlameniu, Marszałek fakty- 
cznie  zainscenizował karykaturę 
swobodnych wyborów. 
Z drugiej jednak stromy godzi się przy- 
zmać uczciwie, że znaczna liczba po- 
słów opozycyjnych została wybrana” 


A olo co mówią trzy francuskie 
dzienniki: „Liecho de Paris“. organ fi- 


toTaszysiowski, „Le 
wy „Temps“, 
go rządu! 


Journal“ i rządo- 
chyba przyjaciel polskie- 


„Echo de Paris“ stwierdza, że Pil- 
sudski wciąż chadza dziwacznemi dro- 
gami konspiracji. Qszańcowawszy się 
w ministerstwie wojny i w komendzie 
armji, Piłsudski zadowolił się obsadza- 
niem urzędów państwowych swoimi 
ludźmi i jaskrawą interwencją łam, 
gdzie rzeczy nie szły po jego myśli 


Autor artykutu przedstawia, „Jakie- 
mi środkami „z zatruwamo życie” opo- 
zycji, zjazd Gentrolewu i skutki jego, 
uwięzienie posłów, konfiskaty 1 zawie- 
szanie dzienników opozycyjnych, unic- 
ważnienie list wyborczych i ogłoszenie 
jawnego głosowania za legalne. Dzien- 
nik faszystowski nazywa lo wszysłko 
nadużyciami, usprawiedliwia je jed- 
nak tem, że Polska upadła swego cza- 
su naskutek demokracji arystokralycz- 
mej a dziś niezdolna jest do demokra- 
tycznego parlunentaryzimu. 


„Le Journal pisze, że dotychcza- 
sowe rządy utrzymywały się jedynie 
ustawicznem odraczaniem Sejmu i 
zmianami ministrów. W sierpniu r. 
1930 Piłsudski sam staje na czele rzą- 
du Ma on wo a 1 dwa sposoby 


pociagnięcia ku sobie wyborców: u- 
wzgłędnienie interesu kraju drogą pro- 
gramu jasno sformułowanych reform 
lub drogą pięści. Marszałek użył lego 
drugiego systemu. 80 posłom narzu- 
cił przymusową wilegj: alure w loka- 
lach adminislracyjnych. Uzyskanie rzą- 
dowej większości, ło rzecz dobra, le- 


piej byłoby mieć polilykę rządową. 
„Le Temps* mówi o poczyna- 

niach rządu w slosunku do opozycji, 

że „lakie środki wywołują zawsze przy 

kre wrażenie w kraju demokratycznym 

i bynajmniej nie służą sprawie, na 

korzyść której sa podejmowane“. 

„ga 


| Kinoteatry MARYSIEŃKA - KOPERNIK wyświetlają nadal z olbrzymim powo- 
dzeniem najpotężniejszy menomentalny dźwiękowy film Polski p. t.: 


N 2 S 


xX B I R 


Śpiewy, Chóry i mowa w języku polskim, w gł. roli Jadwiga Smosarska, Bogusław Sambor- 
ski i Adam Brodzisz. — Ceny no'malne. — Zniżki ważae. — Początek codziennie o godzinie 3-ej. 


Wielka katastroja kolejowa 


we Francji. 


NANTES, 22. 11. (Pat). Z powodu 
obsunięcia się ziemi pociąg pospieszny 
wykoleił się w odlegiości 20 km. od 
Nantes. Parowóz, węglarka oraz dwa 
pierwsze wagony pociągu wpadły do 
Loary. Wóz | kl, który znajdował się 
na początku pociągu zanużył się cał- 
kowicie w wodę. Maszynista zdołał na 
czas wyskoczyć z parowozu, palacz 
jednak utonął. Parowóz przejechał 
zwrotniczego, który spostrzeglszy obsu- 
nięcie się ziemi stanął przed nadjeż- 
dżającym pociągiem, chcąc go zalrzy- 
mać, by niedopuścić do katastrofy, 

PARYŻ, 22. 11. (Pat). Wedle ostat- 
nich doniesień władz kolejowych w 
Nantes nie odnaleziono mechanika po- 
ciągu, który uległ kalastrofie. Ogółem 
wykoleiło się 6 wagonów, przyczem 


Ostateczny wynik wyborów 


w Samborze. 


LWOW, 22. 11. (Pal). Okręgowa 
komisja wyborcza Nr. 49 w Samborze 
ogłasza urzędowo naslępujący wynik 
wyborów do Sejmu z dnia 16 f[isto- 
pada 1930: 


Oddano głosów ważnych na listę 


nr, 1 — 116.271, na nr. 7 — 46.311, 
na nr. 1l — _61.197,'nr. 15 — 1.194, 
nr. 22 3.686, nr. 23 — Umr. 24 


— 369. Na podslawie lego wyniku z0- 
stali wybrani posłami z listy nr. 1: 
dr. Bryła Stefan, dr. Seidler Teodor, 
dr. Baczyński Michał, mg. Ekiert Lu- 


dwik. Z listy nr. łi: Terszakoweć 
Iryńko i dr Bilak Stefan. 
—)— 


Przed proklamawaniem tyktatury wojskowej 


w HMiszpanji? 


PARYŻ. Pisma francuskie  dowia: 
dują sie z bardzo poważnycii źródeł. 
bliższych szczegółów o zamierzonem 
proklamowaniu dyktatury w Hiszpanji. 
Obrady, nad przeprowadzeniem tego, 
znajdują się już w daleko posuniefem 
Sstadjmn. Na czele dyktatury slanje 
trjumwirat, składający się z trzech ge- 


) 


nerałów. a mianowicie Mariinez, Anido 
i generał Saro, obecnie gubernator 
wojskowy w Madrycie. Szefem policji 
nowego rządu, ma zostać gen. Mola. 

qrzeba być przygolowauym na to. 
że proklamowanic dyktatury wojsko- 
wej w Madrycie nastąpi w kilku naj- 
bliższych dniach 


dwa wpadło do Loary. Z jednego wa- 
gonu, który woda zalała dě połowy 
udało się podróżnym uratować. Trzej 
funkcjonarjusze kolejowi odnieśli cięż- 
kie rany, 9 zaś doznało konluzyj. 
Istnieje nadzieja, że liczba ofiar już nie 
wzrośnie. 


PARYŻ, 22. 11. (Pat). Opisując ka- 
lastrofę kolejową pod Nantes, „Ma- 
tün“ donosi, że w wagonie, który uległ 
całkowitemu zatopieniu nie było wcale 
podróżnych. Znajdował się tam jedy- 
nie mcehanik, który poniósł śmierć. 


NANTES, 22. 11. (Pat). Według o- 


statnich wiadomości, w kalastrofie ko- 
lejowej poniósł śmierć tylko mecha- 
nik pociągu. Prócz tego są 4 osoby 
ciężko ranne, 10 zaś ksi, 


ETTINGERA „RUINOSAN* 


(M. S. W. Nr. rej. 921) 
(dopuszczałny w ordynacji Kasy Chorych) 


usuwa pewnie KATAR NOSA 


Szybko — — — 
oraz nadmierna wydzielinę śluzu, 
sprawiając ulgę w oddechaniu. 


Wytwórnia : iptekz Mr. M. ETTINGERA 
We Lwowie. — Do nabycia we A aptekach, 


Ràdio lwowskie w czasie wyborów 


da Senatu. 


Rozgłośnia lwowska Polska Radju 
mitować będzie w dniu 23 i 24 bm. 
szawy wyniki wyborów do Senalu, 
ne przez PAT- icai, 

W atńedzielę, 23 bm. 
w godzinach : og. 35, 
co gi godziny. 

i poniedziałek, 21 bm. transmitowane hnk 
anit wyborcze od godz. 9 rano do 12-tej 
w południe i od godz 13.20 do 15 co pół 
godziny. 


trans- 
z War- 
„podawa- 


transmisje odbędą się 
a mastępnie od godz. 23 
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dzef bulgar. lotnictwa w Polsce. 


WARSZAWA, 22 11 (Pat). W dniu 
dzisiejszym przybył do Warszawy na 
, kilkudniowy pobyt w Polsce dyrektor 
bułgarskiego lolnielwa cy wilnego iDŹ. 
Czokojeti. W czasie swej bytności w 
Polsce, dyrektor Czokojeli zwiedzi na- 
sze wytwórnie samolotów w Warsza- 
wie, Poznaniu. Białej Podlaskiej i Lu- 
blinie. 
A 


To i owo. 


W prasie sanacyjnej znajduję peł- 
no pochwał dla doradcy finansowego 
rządu polskiego p. Deveya, który pa 
trzylelnim pobycie w Polsce wraca de 
Ameryki. Żegnali go i żegnali coś ze 
dwa tygodnie. Bankiely, szampany, to- 
asty, życzenia, wyrazy wdzięczności. — 
Prześcigali się wzajemnie gościnni Po- 
lacy w urządzaniu dla Amerykanina | 
uczt wystawnych. Na czyj koszt, o ta 
mniejsza, grunt, że przyjęcia były, po- 
pilo i pójedzono dokumentnie w myśł 
starej PACH idy: „»jedz, pij i popuszczaj j 
pasa". | 

No, ale jak wszystkiemu musi być i 
koniec, tak i onym hucznym Ielom 
przyszedł koniec, p. Devey opuścił 
Polskę i udaje się z powrotem do A- 
meryki, z Panem Bogiem ! 

A jakie to zaslugi położył p. De- 
vey dla Polski? O, wielkie. Ameryka- 
nin każe nam żyć nadzieją, że będzie 
lepiej... Przez (rzy lala koulrolował, j 
obserwował, radzil, odradzał wszyst A 
ko lọ na lo, aby olworzyły się zam- i 
knięte dotychczas tamy dla dopływu 
amerykańskich  kapilałlów do Polski. 
A co z tęgo się uczyniło? Nie. Figa. 
Guzik. Grosik jeden nowy nie wpły- 
ngt Ale p. Devcy każe lym, co go słu- 
chają, być dobrej myśl. Jeżcii nie 
dziś. to jutro już pahewne zacznie do 
Polski naplyw ać struga złota. Akurat ` 
teraz... i 


die 


A i 


A tymczasem — nie uwierzylibyś- 
cie mamy ogonki w Polsce. Nie 
wyborcze, o, nie, le są i miną, ale są 
ogonki przed okienkami zakladów za- 
siawniczych. Gromadzi się tam wsze- 
laka biedola, aby za obrączkę ślubną - 
medaljon pamiątkowy czy leż zegarek 
olrzymać biedne grosze. Ba. żeby tyl- 
ko biedola! Obok nędzarzy w wysza- 
rzałej odziezy o ziemistej cerze, moż- 
na ujrzeć w kolejce przed okienkiem 


zakładu zastawniczego panie w fu- 
trach, dobrze ubranych panów, wśród 
nich nawel znanych kupców. Czego 


te sfery średnio zamożne tam szuka- 
ja? Widocznie w tych niebezpiecznych 
czasach obawiają się Irzymać koszlo- 
wności w domu... Go? Ano, a dzięki 
temu, że coś za dużo klijentów napły- 


4 mne M. sy 


E p 

wa do zakładów zaslawniczych, za- 3 
kłady le dają za zastaw o połowę i: 

1 


mniej, niż np. w ubiegłym roku. Czyż- 
by tak złolo i drogie kamienie pola- 
niały? Nie, tylko to są skutki nad- 
miernej podaży tych artykułów. 
Jednem słowem — dobrze jest. 


* 


A teraz zabawna hislorja na temat 
bezdomnych, którzy woleliby w zhnie 
mieszkać gdzieś pod dachem niż na 
wolnem powietrzu, albo pod przewiew 
nym namiotem. Powiesz czylelniku, że 
chyba z życia bezdomnych nie wolna 
żartować. Ani mi to w głowie. Chcę 
tylko opowiedzieć o dobrem sercu ma- 


gistralu warszawskiego dla tych, co 
nie mają gdzie glowy złożyć, a lo na- 


prawdę jest zabawne. 

, Owóż wobec katastrofalnych noz- 
miarów" bezdomności w Warszawie, 
w chwili kiedy tysiące tych najniesz- 
częśliwszy ch daremnie puka do bram 
gminy wspanialej stolicy o ralunek, 
pewna ich część znalazła przylułek u 
tych, którzy po dlugich staraniach o- 
trzymali pomieszczenie w barakach 
miejskich. Jednem słowem. dawniejsi | 
bezdomni przyjęli jako sublokalorów 4 
obecnych bezdomnych. Malo, mało, a- 


Je zawsze len i ów znalazł pomie- 
szczenic. 
I co robi magistral warszawski? 


Oto przeciwko bezdomnym, przyjmu- 
jącym do swoich siedlisk w schroni- 
skach magistrackich sublok: tlorów, po- 
slanowiono, zastosować surowe ry gory 
karne. i 

Zapytasz czytelmiku dlaczego, za 
jakie przewinienia mają być ci ludzie 
Marani ? Otóż za to, że bezdomni ja- 
ko sublokalorowie uchodzą z pod e- 
widencji magistratu... A nuż za dwa 
trzy lala, może za dziesięć wybudo- 
wane zostaną nowe baraki, więe gdzież 
potem szukać tych bezdomnych ? 

Powiedzcież, czy nie zabawna 
storja? 


hi- 


Budżet m Warszawy. 


WARSZAWA, 22 11. (PAT, Magistrat m. 
Warszawy ustalil ogólną sumę budzetu miej- 
skiego na rok 1931/32. Budżel zamyka sie 
suma 118 milionów złotych. W stosunku do 
roku ubiegłego budżet Warszawy zmniejszył 
się © trzy miljony. 


—uv— 
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Przeówiłowe Żale. 


W „Przedświcie” z 16 listopada. 

artykule wstępnym, przyznaje Się at 
tor do poniesionej klęski b. B. S. przy 
wyborach do Sejmu w Warszawie. — 
w artykułe lym m. in. czylamy: 
LP PE S daw. Fr Rew. stojąc pod 
sztandarem socjalistycznej kłasowości 
nie uzyskała w Warszawie nawel tylu 
glosów, ile wwnosi liczba zarejestro- 
wanych członków jej związków zawo- 
dowych ma terenie stolicy" 


Potwierdza się zatem tło, cośmy już 
niejednokrotnie pisali i mówiłi lu- 
dziom na zgromadzeniach, że B. B. S. 
w Warszawie oraz jej związki zawodo: 
we trzymają się jedynie dzięki popar- 
ciu ich przez B. R. w radzie miejskiej. 
Robotnicy pod presją, w obawie przed 
utratą chłeba sa członkami ich związ- 
ków, przekonaniami, całą duszą Sa 
gdzieindziej. W reszcie czem jest socja: 
lizm B. > S-owski. (Czego robotnik 
tam ma szukać. Jest to mozajka róż- 
norodnych sprzeczności. 


Jeżeli wolno  przewódeom 
stronnictwa kandydować z listy B. B. 
obok dyrektorów, księży. hrabiów i 
książąt, lo czemu prawowienmtemu sze- 
regowcowi z B. B. S. nie wolno od- 
dać swożego głosu na tistę. gdzie slo- 
ja jego przywódcy?! 


lego 


Jak lo pięknie wygląda, jak sielan- 
kowo. gdy na jednej liście liguruja 
książe Andrzej Lubomirski Rudoll 
Burda, dyrektor firmy naltowej Br. 
Wojciechowski i robotnik Wojciech 
Malinowski, konserwatysta prol. Krzy- 
żanowski i Dr. Emil Bobrowski, ksiądz 
Jan Czuj i Smulikowski. Cóż wy pas 
nowie, cheecie od biednego robotnika, 
abv on odróżnił Wasz socjalizm od 
B. B2 Czynami swolmi stworzyliście 
dewizę z polskim panem, polski lud. 
a to przecież ze socjalizmem, z walką 
klasową niema nic wspólnego. 

Daremne zalem żale. Socjalizm pol- 


ski z B. B. 5. niema nie wspólnego. 
Bebesowska rejestracja w związkach 
warszawskich polwierdziła tylko, że 
mają zarejesirowane dla chleba, pod 
presją glodne jednostki, ale nie maja 
daszy-robotniczej. ant sumienia robol- 


niczego. 1 dlatego zawiodły ich ra- 

chuby. nacyjnej, jak 
LP nich, 

BEEREK 


JAN KW APIŃSKI 


„DZIENNIK LUDOWY" ur. 271 z dnia 24 listopada 1930. 


Tornado nad Oklahoma. 


stolica slanu Ckluhoma. 


Oklahoma, 
nawiedzone zostało straszliwym orkanem. 


Miaslo 
ryki, 


dobyto Na 


23 zabitych 1 100 rannych. 


nałeżącego do Stanów 
Z pod gruzów 
rycinie 


Zjednoczonych Półn. Ame- 
200 zniszczonych domów wy- 
gmach. parlamentu w Oklahomie. 


W ordynku wojskowy Z orkięstrą na czele, 


Pułk. Sławek w wywiadzie udzielo- 
nym przedstawicielowi jakiegoś dzien- 
nika amerykańskiego, podmósł z du 
ma, że „ideologia marsz. Piłsudskiego” 
przeniknęła społeczeństwo ukraińskie 
do tego stopnia, iż można mówić już 
o zgodzie polsko-ukraińskiej. 
Idylliczne le stosunki zapanowaly 
szczególnie na Wolyniu i Polesiu, 
gdyż na tym całym wielkim obszarze 
zaledwie 1 Ukrainiec został wybrany 
posłem= * 1922 Taemętym"tErEME"ZAF 
dna lisla polska nie uzyskała ani jed- 
rigggo mandati, jeszeze w 1928 re je 
dynka zdobyla tylko 10 mandatłów, a- 
le przyjaźń ukraińsko-sanacyjna w o- 
słatnich czasach poczyniła tak dale- 
kie postępy, iż na 26 mandatów Ukra- 
ińcv uzyskali już tylko jeden mandat. 
Nie pozbawione przeto wdzięku są 
wzruszające opisy w komunikatach P. 
A. F-icznej i w artykulach prasy sa- 
lo na kresach wschod- 
a oda za na Wołyniu i Po- 


organizacji bojowej P. P. s. 


pod szubienice i do katorgi. 


(Wspomnienia osobiste), 


(Ciąg dalszy). 


W parę minut po wsadzeniu mnie 
do celi, zjawił się u mnie klucznik 
więzienny, który wyjaśnił mi, jak mam 
czyścić celę 1 w jaki sposób mam o- 
twierać okno. 

Z wyjaśnień lych wynikało, iż 0- 
kna otwierać nie mogę według swoje- 
go umania, lecz na rozkaz, podawa- 
ny wszystkim celom za pomocą dzwon- 
ka Że podłogi asfaltowe muszę spe- 
cjalnemi sukiennemi szmalami czyścić 
tak. żeby miały łakierówy połysk, da- 
lej wskazał miskę, dzbanek 1 kubek 
miedziany, naczynia le muszą być po- 
dobne dò zlota 

Po wyjściu dozorcy śmiertelnie znu 
żony, usiadłem na specjalnej ławecz- 
ce, wmurowianej w Ścianę. 

Więc to jest katorga, pomyslalem, 
i w tej olo kalordze mam 15 lat ki 
dzieć w takich warunkach? Smiertel- 
ny chłód przeszedl po całem ciele i 
jakaś dziwna apalja Mali pe mnie. 
r ództaiem nieruchomo dość dlugo, us 
tkwiwszy oczy w male okienko. Sza- 
re chmury przesuwały się po niebie; 


tam. na wolności, 
glosy ludzkie 
Nar lyam 


za drzwiami słyszę 
cichy stuk kajdan. 
samym korytarzu uloko- 
wano kilku towarzyszy, pomiędzy ni- 
mi tow. Konrada. Myślałem tylko o 
nim, był to najmłodszy. Jak ten chlo- 
piec przeniósł to bicie i upokarzanie 
więźniów, jak tylko przychodzą do ka- 
torgi ? 

dak rozmyślając, usłyszałem otwie- 
ranie okienek w celach. Był to obiad, 
składający się ze „szczy” (barszcz), 
kawałka mięsa 1 trochę kaszy grycza- 
nej. W dwie godziny po obiedzie da- 
no nam wody na herbatę. 

O godzinie 6-tej kolacja troche 
rozgolowanej kaszy gryczanej na wo- 
dzie! Po kolacji apel. a polem ko- 


niec dnia pierwszego w kalordze! 
XIII. 

Pierwsza noc  uwydalniła przede 
mną z gN jaskrawością potworne 
warunki w katordze. Zgięty w ka- 
błąk; okryty tachmanami teżałem, nie 


. 


iesiu, ludność masowo szła do wybo- 
rów w ordynku wojskowym. z orkie- 
strami ma czele. Frudno, gdzie ordynek 
wojskowy, tam i orkiestra być musi 
dla dodania animuszu. 

Szkoda, że nie utrwalono tych po- 
chodów na kliszach fotograficznych, a- 
bv polomni widzieli Ukraińców, por: 
wanych ideologią obozu sanacyjnego 
i z entuzjazmem oddających glosy zgo- 
dnie ze swojem sumieniem. Wpraw- 
dzie tego entuzjazmu nie było w cen- 
tralnej i zachodniej Polsce, ale to nie 
może nam zaciemnić radosnego obra- 
zu. Sanacja na wschodzie dokonala 
wiekopomnego dzieła. Tu, także zda- 
niem p. Slawk ka. kwestja mniejszości 
narodowych przestała istnieć. 

Wobec takich rezulłałów _ wybor- 
czych na wschodzie, pogłoska, że pre- 
zesem klubu ukrajńsko-białoruskiego 
ma zostać p. Holówko z B. B., ma 


wszelkie cechy prawdopodobiecństwa. 


mogąc E inond 
brezentem. 
Gdzieś. na dole, wśród śmiertelnej 
ciszy nocnej, wybijał zegar godziny za 
godzinami. 
Wsłuchując się w ciszy nocy wig- 
ziennej, majaczyłem jak opętany o 


na łóżku naciągniętym 


przeszłości, przed oczami mej duszy 
stawały jak żywe obrazy minionych 
dni. 


W trakcie tych rozmyślań. gdzieś. 
w sąsiedniej celi, słyszę jakiś slraszny 
jęk. Zimny pol wystąpił mi na czolo 
Słucham: „Go chcecie ode mnie, kaci. 
za co manie bijecie, Kola ratuj mnie, 
mordują! Ratanku. lmdzie”, 


Dozorca, usłyszawszy 
biegiem przeleciał do celi. skąd wy- 
dobywał się glos przez sen mówią: 
cego, zaczął walić w drzwi, więzień 
obudził się. Słyszę — „Ja ci pokażę 
taki synu jutro rano. poczekaj 

Piąla godzina! Slyszę dzwonek, 
potem dziwi ny ruch w celach, podobny 
do szmeru pszczól w ulu. To więź- 
niowie wstają 

aczność ! 


ten krzyk. 


To starszy dozorca zda- 
je raport dyżurnemu pomocnikowi, 
który zjawił się do przeprowadzenia 
apelu po nocy. Sprawdzanie odbywa 
ło się szybko. dozorca szedl na przo- 
dzie. otwierał okienka, przez które 
podawano Jedzenie, za nim szedi star- 
szy, liczący więźmiów, dyżurny pomo- 
cnik zaglądał, czy więzień stoi na ba- 
CZNoŚĆ. 

Po dokonanym apelu na korylarzu 


e "en ah «= a 


[PŁACHTY 
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nieprzemakalue 


PŁÓTNĄ 


do samochodów i cełów technicznych 


„DERMATOID" 


naśladownictwo skóry 
POLECA 


FABRYCZNY SKŁAD 


Rola Kasy chorych 
w Skolem. 
SKOLE, 


Sanacja tutejsza używała wszelkich 
sposobów, by robotnicy głosowali ma 
„jedynkę”. Szczególną gorliwością W 
tej agitacji odznaczyli się dyrektor Ka- 
sy chorych p. Horski Kazimierz. oraz 
prezes zarządu p. Jan Bandurowiez. 

„.P. Bandurowicz jeździł autem ka- 
sowem na agilację w powiecie. I tak 
dnia 2. b. m. pojechał do Klimca au- 
tem kasoweny i tam odbyt zgromadze- 
nie na dartaku, gdzie w obecności dy- 
rektora zmuszano robotników do pod 
pisywania deklaracji, że będą Mo: 
wać na jedynkę, Oczywiście, robotniey 
obawiając się wydalenia z z pracy, robili 
w szystko co im kazano. Dziś jest już 
tutaj powszechnie wiadomo, iż tartak 
w Klimeu ma być zamknięty, a robo- 
inicy padną oliarą redukcji. AR 


Wobec używania auta ; kasowego 
dla celów wyborezych, ` należy zapytać 
się, na jakiej podstawie to nastąpiło. 
Przecież auto kasowe. jesi przeznaczo- 
ne wyłącznie dla użytku kasy. 

Sprawy tej i roli pp. Bandurowi- 


cza . Horskiego robotnicy tutejsi nie 
lak prędko zapomną. 


w listopadzie. 


ulu. Dozorcy otwie- 


jak w 
a więźniowie biegiem pe- 
dzą z kubł: imi, szybko wylewając nic- 


zawrzajo. 
ają «ele, 
czystości. rzucają się jak szaleni do 
umywalni. ale cóż? Zaledwie człowiek 
zdążył dwa razy oplukać ręce, a już 
dolatujs głos dozorcy: „Gzego tak dłu- 
go siedzisz? — wychodź'. Kio ośmie* 
lil się nie posluchać rozkazu niezwło- 
cznie, to na powrotnej drodze był bi- 
ty kluczami. System isc wprowadzo- 
ny byl, jako metoda trzymania w ry- 
zach więźniów. W pół godzimy po iej 
operacji rozdawano chleb, a zaraz Po- 
tem wode na herbate. 

Po śniadaniu należalo sprzątnąć 
cele wedlug otrzymanych wskazówek. 
w czasie sprzątania, byl na pól godzi- 
ny otwarty lutcik. 

U godzinie dziewiątej obchodził ce- 
le slarszy dozorca Zagorodnyj. kom- 
trolując, czy je porządnie  sprząt- 
nięto. 

Przy wchodzeniu do celi klucznik 
wzywał na baczność więźnia. Słarszy 
po wejśc iu do celi witał się słowem: 
agp irowo“ należało odpowiedzieć: 

„Zdrawia żełaju, gospodin starszy” 


życzę zdrowia, panie starszy). — Po 
„przywitaniu zaczęły się oględziny 
celi. w trakcie których trzeba było 


stać na baczność przy stoliku twarze 
do drzwi. Jeżeli starszy zauważył kurz 
albo źe wyczyszczoną podlogę, pod- 
chodził bez ceremonji i bił po twarzy 
A po wyjściu starszego bił oddzia- 
łowy ! 


(C. d. a.) 
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„Lwowski Kurjer Poranny" ogłosił 
następujący nieskonfiskowany arty- 
kuł: 


Urząd Wojewódzki Lwowski 
Wydz. Bezp. Puhl. 
CT 
Lwłw, dnia 6 lutego 1928. 


Do Ministerstwa Spraw Wewnętrznych 
(Depart. Polityczny) 


na ręce Pana Naczelnika Paciorkow:* 
skiego w Warszawie. 


W załatwieniu fonogramu szytro* 
wanego bez liczbyj z dnia 6 lutego 1928 
roku przedkładam zestawienie sum 
wydatkowanych dotąd z funduszów 
przyznanych tut. Urzędowi Wojewódz- 
kiemu na robotę wyborczą przez Dep. 
polit. M. S. Wewn. | 


Otrzymano: 


1) 19 grudnia 1927 r.. . . 50.000 zł. 
2) 26 stycznia 1928 r.. „ . 20.000 ,, 


Razem . . . . 70.000 zł. 


Wydatkowano: 


Ad 1) Fundusz powyższy przezna- 
czony jesi na cele polityczne związa- 
ne z akcją wyborczą z pominięciem 
techniki, względnie był częściowo wy- 
datkowany na przedwstępne prace wy- 
borcze, zanim niezorganizowały się o- 
kręgowe i powiatowe biura wyborcze. 


Imkaso czeków  . . . . - 50 zł. 
©. 12-1927r.Z.N.R.., . 2.000 
W. 13 49027 r. Dr. Buzath 
(zaliczka na honorarjum 
za broszurę wyborczą, Z u- 
poważnienia płk. Scicżyń- 
skiego) ESRr AN. . 
20. 12. 1927 r. M. Jackiw 
(zaliczka na honorarjum 
za ruską broszurę Wwy- 
borczą No o a. 5 
28. 12. 1927 r. Garlicki (su- 
bwencja dla Tygodnika 
przamujskiego) ema 43 
31. 12. 1927 r. Romaszewski 
(przedwstępne prace wy- , 
borcze w okręgu 48) . . 1.500 
7. 1. 1928 r. Krykiewicz 
(przedwsiępne prace wy- 


500 ,, 


100 


22 


— 


„000 


2 


borcze w okręgu 51)-. . 1.500 ,, 
NASZ ZEN M „.„*7<.000 , 
11. 1. 1928 r. Kosydarski 
(Zjednoczenie Ludu) . . 2.000 ,, 
14. 1. 1928 r. komitet Wy- 

borczy Kobiel Polskich 1.000 ,, 
19. 1. 1928 r. Wojew. Kwa- 

śniewski UWE SE. «20007, 
24. 1. 1928 r. Kancelarja 


prezydjalna Urz. Wojew. 
na opłacenie dodatkowych e 
sił pisarskich k a S00, 


oe 102% N RS, « « 2.9500, 
1. 2. 1928 r. Kosydarski 
(Zjednoczenie Ludu) . . 2.500 , 
3.2. 1928 r. Sobolowa (do- 

datkowa siła kanc.) . . . 180 ,, 
6. 2, 1928 r. Walenty To- 

czek (zwrot kosztów agi- 
tacyjnyych) DEOS 1.500 ,, 


Razem . . . . 20.800 zł. 


Reszta powyższego funduszu prze- 
znaczona jest na cele jak wyżej, po- 
| acc czoacccowntcaj 
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nadio na robołę dywersyjną wśród 
Piastowców w okręgu wyborczym nr. 
+9. względnie na robotę dywersyjną 
wśród Rusinów w dkręgu 48 i 52. 
Ad 2) Fundusz powyższy jeszcze 
niewydatkowany przeznaczony jest do 
dyspozycji starostów na świadczenia 
związane z akcją wyborczą. 


Powyższym wykazem nie objąłem 
sumy 5.000 zl. przeznaczonej na sub- 
wencjonowanic U. N. S. — a suma 
ta została w całości ratami wypłaco- 
na na roboty wyborcze w okręgach: 
48, 49 i 51. 


Za wojewodę: 
(—) Rutkowski. 
Nacz. Wydz. Bezp. Publ. 


)alsze dokumenty z 1928 r. 


Do kliszy wstępnej. obejmującej o- 
gólne zestawienie: 

Dopisek niebieskim ołówkiem, kló- 
rego klisza nie chwyciła jest napisa- 
ny ręką Zabierzowskiego, brzmi jak 
następuje 

„Oryginały, przekazane przy piśmie 
p. ministra z dnia 21 marca p. Prez. 
Rady Ministrów w poroz. z DD. IL 
22,1 Kl. 

Zabierzowski 
DDAR 
ogólna kwota 691 tys. zł. 


(73 


Następnie przekreślono atramentem 
i podpisano tymże nazwiskiem z datą 
22. Ml 


Nowojorski miljarder, Vanderbitdl kazał sobie wybudować vachi luksusowy, którego długość 
wynosi 81 m., a szerokość 14 m. o pojemności 3.500 lonn. — Ten statek jesl trzy razy lak 
wielki, jak najwiekszy z trzech okrętów Kolumba. Szybkość wynosi 16 węzłów na godzine. 
Na tym yachcie, kosztującym ogromna sumę pieniędzy, będzie polental finansowy odbywał 


podróże po oceanach dla 


„Uprzyjemnienia” sobie życia! 


-„Szyscy wobec prawa są 


141, t 

Przed paryskim sądem loczy się o- 
becnie rozprawa przeciw pani Hanau, 
która oszukańczemi praktykami setki 
ludzi pozbawiła uskiadanych pienię- 
dzy. Jako wspóloskarzeni stają speku- 
lanci giełdowi, dziennikarze- szantaży- 
ści i agenci finansowi.  Przewodni- 
czący sądu, któremu imponuje ich sla- 
nowisko spoleczne, postępuje z nimi 
nadzwyczaj uprzejmie. Jakże inaczej 
to postępowanie wyglądałoby, gdyby 
przed sądem stalo kilku proletarjuszy 
oskarżonych o kradzież — chociaż 
szkody, wyrządzone przez to dobrane 
towarzystwo, są o wiele większe, niż 
wartość skradzionych w ciągu calego 
roku w Paryżu przedmiołów. 

Z największą delikalnością obcho- 
dzi się sąd z pewnym slarszym panem, 
hrabią Cousyille, który był mężem za- 
ulania wielkiej fabryki broni Schnei- 
der- Creuzot. Pani Hanau przy swych 


Im dalej na Zachód -- tem mniej jedynek. 


Charakterystyczna statystyka wyborcza. 


WARSZAWA. Na podstawie obli- 
czeń, jakie nadeszły ze wszystkich 0- 
kręgowych komisyj wyborczych można 
już ustalić, jaki procent głosów padł 
na listę BB. w poszczególnych woje- 
wództwach. Cyfry te są niezmiernie 
charakterystyczne. 

l lak w województwach Wołyńs- 
kiem, Poleskiem, Nowogrodzkiem, i 
Wileńskiem, BB. otrzymało 94 proc. 
głosów. W trzech województwach Ma- 
łopolski Wschodniej Iwowskiera, Tar- 


nopolskiem, Stanislawowskiem 65 pre., 
W. województwach centralnych a więc 
w Krakowskiem, okręgu Rzeszowskim, 
który należy wprawdzie do Lwow- 
skiego, ale niema zupełnie elementu 
obcego, a polem w woj. Lubelskiem, 
Kicieckiem, Warszawskiem, Białostoc- 
kiem 1 Lidzkiem, na BB. padło 50 pre. 
głosów. W woj. Śląskiem zaledwie pa- 
dio na BB. 30 proc. głosów, a w woj. 
Poznańskiem i Pomorskiem tylko 20 
proc. 


równi...“ 


oszukańczych manipulacjach używała 
go jako przynętę. Byl on prezydentem 
najniemożliwszych przedsiębiorstw a 
jego nazwisko figurowało pod najnie- 
prawdopodobniejszymi prospektami p. 
Hanau Gdy agenci jej wychodzili na 
połów naiwnych, łatwowiernych Ju- 
dzi, aby im sprzedawać akcje fikcyj- 


nych interesów, powoływali się prze- 


tlewszysikiem na to, że na czele danego 
przedsiębiorstwa stoi pan hrabia, który 
czcigodnem swem nazwiskiem ręczy za 
solidność wszystkich przedkładanych 
im papierów. „Czcigodny“ starzec za tę 
„rolę olrzymywal wysokie honorarjum 
i grałisowe akcje. Gdy przedsiębior- 
stwo p. Hanau załamało się, pan hra- 
bia zostal aresztowany, nicbawem je- 
dnak wyslano go do sanatorjum, skąd 
wypuszczono go wkrótce na wolną 
slopę. 

Podczas rozprawy, przesłuchiwano 
go, w sprawie jego udziału w aferze 
Jak to przesłuchiwanie odbyło się, po- 
daje jeden z dzienników paryskich: 

-- Jego Wysokość, pieniądz, posia- 
da niestety, wielką potęgę. Kusi on 
często do nakrywania najszacowniejszą 
chorągwią lowaru wątpliwej  warlo- 
ści. A ponieważ siła wymowy pani Ha- 
nau była tak przekonywująca.... 3 

Nie potrzeba być prawnikiem. a- 
by stwierdzić, że przewodniczący, mó- 
wiąc w ten sposób. poddawał oskar- 
żonemu slowa obrony. 

A przesłuchanie zakończyło się na- 
siępującem zapewnieniem przewodni- 
czącego : 

— Panie de Gouryile... nicosirożna 
pogoń za markami prezencyjnemi: za- 


„1 Kilka kropel i 
l. MAGGI”! 
| (przyprawy! 
1 I 


nadaje potra- | 
wom mięsnymi <: 
rybnym, zupom, "; 
sosoln.sałatom, '. 
it.p.nadzwyczaj |, 
przyjemny smak |. 
_ l 


| 
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prowadzila pana na tę ławę, gdzie nie 
życzylbym sobie pana widzieć... 
„„Niepomierna jest dobroć i poblaż- 
liwość dobrze wychowanego przewo- 
dndniczącego wobec oskarżonego z 
„wyższej sfery“. A przecież i w kodek- 
sie francuskim znajduje się spiżowy 
artyku, że wszyscy obywatele są ró- 
wni wobec prawa... 


Sprawy emigracyjne. 


Starania © paszport. 


Wobec licznych zapytań ze strony 
emigrantów, Syndykat Emigraceyjny in- 
formuje, że procedura uzyskania pasz- 
portu emigracyjnego rozpoczyna się od 
złożenia podania do Ekspozylury U- 
rzędu Emigracyjnego z prośbą o wy: 
danie zezwolenia na uzyskanie bezpla- 
Inego paszportu emigracyjnego. 

Podanie winno być sporządzone na 
specjalnym formularzu, który wydaja 
bezpłatnie biura Syndykatu Emigra- 
cyjnego. Rubryki formularza muszą 
być ściśle wypełnione. O ile emigrant 
nie umie pisać, to formularz jego wy- 
pemi urzędnik Syndykalu Emigracyj- 
nego. Wypełniony formularz musi być 
podpisany przez emigranta i zaświad- 
czony przez gminę lub policję. Jeśli 
emigrant posiada jakiekolwiek doku- 
menly,  usprawiedliwiające jego wy. 
jazd, jak wezwanie od krewnych, li- 
sty od znajomych. permity i affida- 
yily, należy załączyć je do podania 
(formularza). Fovmularz ten wraz z 
dokumentami, należy doręczyć Oddzia- 
lowi lub Agenlurze Syvndykatw Emi- 
gracyjnego, które wystarają się o ze- 
zwolenie na paszport emigracyjny oraz 
wyrobią emigrantowi wszelkie doku- 
menty podróży bez żadnych opłal z 
jego strony. Zaznacza się, że wszelkie 
podania do wladz emigracyjnych wol- 
ne są od opłat slempłowych. 


Badanie lekarskie. 


Emigranci, wyjeżdżający za morze, 
winni być całkowicie zdrowi i zdolni 
do fizycznej pracy. Dla stwierdzenia 
tego. że emigrant jest zdrów, zostaje 
on poddany badaniom lekarskim, raz 
w miejscu zamieszkania, a następnie 
w Warszawie i w porcie. Zdarzają się 
wypadki, że emigranci, wyrabiający 
sobie dokumenty sami albo za poćre- 
dnictwem lajnyvch agentów. lub biur 
pisania podań, zaniedbują dać się zba- 
dać lekarzowi na' miejscu. Sprzedają 
swój dobytek i przyjeżdżają wprost 
do Warszawy. Tu okazuje się, że ktoś 
z mających wyjechać jest chory, i wó- 
wczas cala rodzina musi wracać do 
micjsca dotychczasowego pobytu, dla 
wyleczenia sie. 


TOWARZYSZE s | 


popierajcie prasę 
robotniczą ! 
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Korsarstwo „Kurjerka” krakowskiego. 


W „Wiadomościach literackich" 
czytamy : 

W tych dniach odbędzie się w sg 
dzie okręgowym w Krakowie rozprawa 
karna przeciw wydawnictwu „Iłastro- 
wanego Kurjera Codziennego”. oskar- 
zonemu o naruszenie prawa autorskie- 
go. Stroną poszkodowaną jest pisarz 
Jan Parandowski. 

Sprawa przedstawia się, jak nastę- 
puje: W sierpniu ub. r. pojawiły się 
w „liustrowanym Kurjerze Codzicn- 
mym trzy artykuly p. i: „Rzym cza- 
rodziejski* podpisane imieniem Jana 
Parandowskiego. Stało się lo bez naj- 
mniejszej wiedzy autora. 

Przedruk był zeszpecony bezsenso- 
wnemi skreśleniani. pełen błędów i 
jakichś obcych poprawek. czy dodal- 


TABLETKI 1 
SĄ SKUTECZNYM ŚRODKIEM | 
PRZECIWKO 


8 REUMATYZMOWI. PODAGRZE Í 
| BÓLOM GŁOWY, MIGRENIE } 
i PRZEZIĘCIENIOM. 


s 7 p. i Ao wanun (eantanego poświadczenia przeszlo 
payt néa 6000 lekarzy wyraziło swoje uznanie dla 
we KSzYŚTAKW skuTecznosci aziałania TOGALU. 

, Aa 

ASTAR N?rea 1364. 
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WILNO, 22. 11. (Paty. Na lerenie 
powiatu mołodeczańskiego pojawiły się 
ostatnio stada wilków, które wyrzą- 
dzają tudności wiejskiej znaczne szko- 
dy. Głodne wilki zbliżają się zuchwałe 
pod same wsie i porywają zwierzęta 


Powódź we Francji. 


CHARLEROI, 22. 11 (Pat). Rzeka 
Sambra wylała zatapiając okoliczne 
miejscowości. W Couillet woda wtar- 
gnęła do jednej, z fabryk, w której znaj 
dowało się około 
karbidu. i 150 balonów z tlenem. Na- 
stąpni straszliwy wybuch, który znisz- 
czył szereg okolicznych budynków. 

—0 — 


Katastrofy na Baityku. 


GDYNIA, 22. 11. (Pat). Rybacki ku- 
ter duński „Dyckheyen“, jadąc do 
Gdańska rozbił się u brzegów Prus 
Wschodnich podczas silnej burzy. Za- 
toga ocalała. Jednocześnie nadchodzą 
z Bałtyku alarmujące wiadomości © 
zatonięciu łotewskiego statku „Lia, 
który odpivnal z ładunkiem węgła z 
Gdyni 


AR 


Zniźka rea węgla... ale w Niemczech. 


BERLIN, 22. 11. (Pat). Reńsko- 
westfalski syndykal węglowy uchwalił 
wczoraj wprowadzić zniżkę cen we- 
gla z dniem 1 grudnia br. Uchwała 
ta jest niespodzianką, ponieważ wy- 
chodzi poza granicę | zapowiedzianą 
przez kanclerza. Zniżka ta miała wyno- 
sić 6 proc. Przy cenach za węgiel cho- 
dzi tym: razem o zniżkę o 1.50 marek 
od tony, to znaczy o zniżkę wysoko- 
šad 9 proc. ! 


Ofiary grużiicy. 
W Polsce jeszcze barńiza liczne. 


Ze sprawozdania departamenta 
zdrowia, przy sekretarjacie Ligi Naro- 
dów, wynika, że śmiertelność z po- 
wodu gruźlicy zmniejszyła się znacznie 
w ostalnim dziesiątku lal. W przeciąa- 
gu tego czasu, hczba wypadków śŚmier- 
ci na gruźlicę spadła w Niemczech z 
200.000 na 60.000 rocznie W Nowym 
Yorku w roku 1929 na każde 10.0600 
mieszkanców przypada 8,0 zgonów, w 
Berlinie 9.6. w Londynie 10.1. 

W Polsce, mającej około 30 mil- 
jonów ludności, umiera rocznie około 
90.000 na gruźlicę, to jesl prawie Irzy 
razy lyłe, co w Niemczech. Przyczyną 
tej wysokiej liczby wypadków Śmierci 
z powodu gruźlicy jest nędza mas, nie- 
dożywienie i opłakane stosunki mic- 
szkaniowe. 


O ORF SACRA 


Lzytajcie prasę robotniczą. 


Plaga wiłków na Wileńszczyźnie. 


10.000 kilogramów | 


ków, które sprowadzały rzecz do ab- 
surdalnych anegdot. 

Jeszcze większą ujmę, przyniósł pi- 
sarzowi fakt. że artykuły pojawiły się 
w „Dodatku Melapsychicznym”, kolu- 
mnie poświęconej zazwyczaj nieopisa- 
nym bredniom. w miejscu, więc, gdzie 
żadne szanujące się nazwisko literac- 
kie. nie powinnoby się znaleźć. 

Jest to przyklad wprost niewiary- 
godnego korsarsiwa. Wiadomo powsze- 
chnie. w jak trudnych warunkach, ży- 
ja i pracują pisarze polscy, z jakin 
wysiłkiem zdobywają minimum tych 
możliwości kióremi ich zagranicznych 
kolegów darzą, w obfitości bogale spo- 
łeczeństwa Zachodu. Świadomy i 
podstępny wyzysk jest przeto w. na- 
szych stosunkach pospolitą zbrodnią 
społeczną. 

Mimo to podobne występki zdarza- 
ja się nieustannie. Sam „Ilustrowany 
Karjer Codzienny”, jedno z najbogal- 
szych pism w kraju, ma ich więcej na 
sumieniu. Liczy się na bezkarność z 
różnych powodów, czy to będzie ła- 
godność sądów, rzekomo nie docenia- 
jących tych spraw, czy znana dobrodu- 
szność lub niezaradność samych pisa- 
rzy. Obecna rozprawa winna mieć zna- 
czenie przykładowe i decydujące. Ca- 
ły świal literacki, oczekuje od sądu 
krakowskiego, jak najsurowszego potę- 
pienia tych nieprawdopodobnych pra- 
ktyk. 


domowe. 

Wezoraj na terenie gminy Rakow- 
skiej stado wilków napadło na patrol 
KOP. Osaczeni ze wszystkich stron żoł- 
nierze zabili dwa olbrzymie wilki. 

—0- 


Rewizja kieszonkowa 


w poszukiwaniu „„siódamek‘“‘. 


Ob. Jan Zardzawiecki, zam. w So- 
kolnikach, pow. Lwów, razem z ob. 
Janem Irancem dnia 13 b. m. w dro- 
dze od tarlaku do wsi zatrzymani zo- 
slali przez komendanta : tamtejszego 
posterunku P. P. p. Wladyslawa Ste- 
fana, który bezpodstawnie przeprowa- 
dził rewizję kieszonkową, szukając 0- 
dezw i numerków „siódemki. Przy 
wymienionych p. Wład. Stefan nic nie 
znalazł. 

Od kiedy to na spokojnych mie- 
szkańcach wsi bez wszelkiej podsta- 
wy wolno dokonywać rewizji kieszon- 
kowej na drodze w poszukiwaniu le- 
galnych druków? Może na to zechcą 
odpowiedzieć odnośne władze. 


Aresztowany za rozdawanie 
„Siódemek '- 


Wczoraj rano, w Lesienicach obok 
Lwowa, aresztowany został ob. Włady- 
sław Szczepański za rozdawanie „sió- 
demek“. 

W takich warunkach odbywały się 
wybory do sejmu. a obecnie do senatu. 
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baczność, mężowie zaufania 


1 członkowie komisyj 


We wtorek, 25 bm. o godz. 7-mej 
wieczorem odbędzie się w lokalu przy 
ul. Rutowskiego 23 H p. zebranie 


wyborczych! 


wszystkich mężów zaulłania i człon- 
ków komisyj wyborczych we Lwowie 
7 AlISLĘ PARP Z. : 


E ima, Stolica Peru, 


nad kiórą z powodu rozruchów zawieszono 


Stan 
- działy na lo 24 godzidnym strajkiem generalnym., 


oblężenia. Zwiazki zawodowe odpowie- 


Fili i ksiezy. 


„Wyzwolenie 
Społeczne, wychodzące w Białej. w 
numerze po konfiskacie pisze: * 

„Jak donoszą dzienniki, w szeregu 


Bralni nasz organ 


okręgów  Bebeki obili księży — en- 
deckich. Przytaczamy jeden obrazek z 
Olkusza, według „Gazety Warszaw- 
skiej“. 

Udbywał się wiec endecki; bojówka 
sanacyjna zaatakowała. Na sali wśród 
obecnych byli i miejscowi księża. Ks. 
prefekt. Podkopał zwrócił się do ala- 
kujących z upomnieniem i wezwaniem 


do opuszczenia sali. W odpowiedzi na 
to bojówka rzuciła się na niego: ude- 
rzono go w hwarz, rzucono w niego 
dwa Krzesła, wreszcie obsypano go sa- 
dzą i jajami. Wszystko lo odbywało 
się wśród obelg pod adresem kościoła 
i księży. Policja przyglądała się wszyst 
kiemu ze stoickiem spokojem. Dopiero, 
gdy tłum reagował, ruszyła policja i 
rozpędziła przeciwników. Skorzystała 
jednak z napadu i rozwiązała zebra- 
nie. Polurbowanych jest kilka osób. 


Czarna lista dlużników. 


Pruskie Ministerstwo Sprawiedliwo- 
ści' zorganizowało specjalną kartotekę 
dłużników. Kartoteka mieści w sobie 
około pół miljona mazwisk nieuczci- 
wych dłużników. 


Nazwiskami tych dłużników służy 
karłotcka w każdej chwili interesan- 
tom, a nawet przyjmuje zlecenia pre- 
numeracyjne, w myśl których dostar- 
cza regularnie listy nowych nieuczci- 
wych dłużników. 


W sprawie berlińskiej kartoteki dłu 
żników zwracać się można do „Kre- 
ditschutzabteilung der Verbandsverwal 
tung“, Berlin W. 35, Podsdammerstr. 
Nr. „TL. 


Romantyczny rabuś. 


Pisma nowojorskie donoszą o na- 
stępującym t(ragikomicznym wypadku: 

Panna Frances Taube, miala nie- 
zwykłe przejście z rabusiem, który do- 
konał napadu na jej sklep, związał ją 
sznurem,  ukręconym z jedwabnych 
pończoch, zabral z kasy 55 dolarów, a- 
le tegoż dnia sam do niej załelelono- 
wał, prosząc o przebaczenie, przysłał 
jej 6 par pończoch jedwabnych, ta- 
kich samych, jakich użył do związania 
jej w sklepie i zaproponował scha- 
dzkę, by zwrócić jej zabrane pieniądze. 

Poszkodowina pończoszkarka, oso- 
ba niełatwo. widać ulegająca męskim 


Pawluk. ul. 


Julja 
L 3, jawiła się w opłakanym stanie w Pogo 


zane przy Smerekowej 
towiu rat 
kontuzje i 


Przemywano i jodynowano liczne 
rany na calem ciele. — Tūk mi 
dogodziła roudlem Żelaznym sąsiadka Anna 
Lewicka wraz ze swoim mężem — informo- 
wała Pawlukowa sanitarjusza. Poobwijana wa- 
tą i gazą czemprędzej podrałowada do komi- 
sarjatu, bv pożalić się na sasiadkę. 


Marja Łapunowa, zam. w Bogdanówce, ró- * tusowego czynił po ulicach Kornel * Bochata. 


wnież zjawiła się w 


komisarjacie ze skargą o 
pobicie. — Niejaki 


Stanisław Ruuch, zam. 


Rondlem batem. 


czarom, zwlaszcza, że objawiły się tak 
ekscentrycznie, zaproszenie na schadz- 
kę przyjęła, ale zabrała na nią „tego 
trzeciego“ w osobie detektywa. policji, 
który romantycznego rabusia areszto- 
wał i odwiózł na stację policyjną. 

Młodzieniec ma 23 lata. Pobyt w a- 
reszcie umilają mu obecnie przyjemne 
wspomnienia o sympatycznej pannie 
sklepowej i — bukiet ponsowych róż, 
który przyniósł był ma schadzkę, alą 
którego nie zdążył był wręczyć lubej 
niewdzięcznicy, przed pojawieniem się 
na scenie spotkania z nią osób po- 
"stronnych. 


w Sygniówec, kontuzjował ją bowiem oraz 
dokobvał gwallownego masażu na szyji, co Ea- 
panowa określiła usiłowanem uduszeniem. 

Karol Turko t Józef  Kubełski guruja 
również w protokule policyjnym. W ulicy 
urodęckiej znęcah się bowiem nad końmi, kie 
re nie mogły uciągnąć przeładowanych wo- 
ZÓw. 

Zbytnia reklamę wyrobom monopolu spiry- 


Zaopiekował się nim policjant i odstawił do 
uresziu celem wytrzeźwienia. 


Z sali koncertowej. . 


Wiolonezelista Cassado. 


£Z szeregu tegorocznych koncertów 
mistrzowskich, nałeży produkcję zna- 
nego wiołonczelisty Gaspara Gassado 
zaliczyć do wielce zajmujących. Arty- 
sta ten od szeregu lal obok sławnego 
Casalsa, należy do najwybitniejszych 
mstrumentalistów. Obok strony tech- 
nicznej, wydoskonalonej u tego artysty 
do możliwych granic, interesuje u tega' 
wiołonczelisty głęboka  muzykalność, 
szczere uczucie i powaga, z którą gra 
utwory. Szeroki, jędrny ton, kantyleny 
w ustępach lirycznych lub ognisty tem- 
perament i rytmika, w brawurowych 
kompozycjach zmuszają uważnego słu- 
chacza do wyrazów szczerego uznania 
a nawet zachwytu. 

W wykonaniu utworów Beetlrove- 
na, Brevala lub Mendelsohna, Gaspar 
Cassado jest mistrzem, wielkim, tu bo- 
wiem muzyka duszy i uczucia odzywa 
się przez czarujący ton instrumentu 
wiołonczełowego, w idealnej czysttoś- 
ci. Z finczją i brawurową techniką o- 
degranc utwory Poppera, Rimski- Kor- 
sakowa, Sgambatiego i innych kom- 
pozytorów, uzupełniły resztę pro- 
gramu. * Grd. 


sgo p [3 LI 
Miljonowa kradzież w Paryżu. 

PARYŻ, 22. 11. (Pat). W jednem 
z biur administracyjnych Paryża nie 
znani sprawcy skradli marki stemplo- 
we na sttmę kilku miljonów franków, 
czek. wystawiony mna skarb państwa 


na sumę 200.000 franków i 25.000 
fr. w gotówce. 
—0— 


Zderzenie pociągów 
pod Ostrowiem Wielkopol, 


WARSZAWA, 22. 11. (Teł wsk 
Z Bydgoszczy donoszą, że obok Ostro- 
wia zderzyły się wczoraj dwa pociągi 
węglowe. 5 wagonów jest zupełnie zdru 
zgotanych. Wypadku w ludziach nie 
było. 


"4 


Kronika. 


Lwów, dnia 23 listopada 1980. 
REPERTUAR TEATRU WIELKIEGO: 


Niedziela, o godz. 3.30 popoł. „Borys Go- 
dunow*. (Ceny zniżone”. 

anedziela o godz. 7.30 'wiecz 
z Montmartre". 

Poniedziałek, o 
z Monlmarire“. 

Wtorek, o godz. 7.30 wiecz. „Fjołekz Mont 
martre“ 

Środa, o godz. 7.30 wiecz. „Fiołek z Mont 
martre“. 


Fjołek 


godz. 7.80 wiecz. „Njołek 


—0— 
REPERTUAR TEATRU ROZMAITOŚCI: 


Niedziela o 530 „Dorota Angermann . 

Niedziela o 730 „Dzielny wojak Szwejk“. 

Poniedziałek, o godz 730 wiecz. „Kordjan”*. 

Poniedziałek, o godz. 7.30 wiecz. „Dzielny 
wojak Szwejk‘ 

Włorek, o godz. 7.30 wiecz. „Dorota Anger- 
mann“. 

Sroda, o godz 
man 


7.30 wiecz. „bDorola Anger- 


—-0— 


REPERTUAR TEATRU MAŁEGO: 

Niedziela o 3.30 „Egzolyczna kuzynka”. 

Niedziela o 7.80 „Pierwsza pani Selby“ 

Poniedziałek, o godz. 7.500 wiecz. „Dzwony 
z tornevilie". 

Poniedziałek, o godz. 7.50) wiecz. „Pierwsza 
pani Selby“. 

Wtorek, o godz. 7.30 wiecz 
jej żony“. (Premjera). 

Środa, o godz. 7.30 wiecz. „Perfumy mojej 
żony”. 


„Perfumy mo- 


REPERTUAR TEATRU NOWOŚCI: 
Niedziela, o godz. 1 popoł. „Ciolka Karola. 
(Geny znizone). 
Niedziela, o godz. 7.300 wiecz. „Ciolka Ka- 
rola (Zniżki ważne). 


2 PRZEDSTAWIENIA „CIOTKI KAROLA" 
zawrolnie wesołej farsy z M. Talrzańskim i 
dyr. L, Czarnowskim w rolach głównych. odbę- 
dą się dziś w niedzielę, dnia 25 bm.. miano- 
wicie o godzinie l-tej popoludnin, po cenach 
zniżonych i wieczorem o godzinie 7.30, po ce- 
nach zwykłych. 


DZIS PORANEK DLA DZIECI W TEA- 
TRZE NOWOŚCI o godzinie 12-lej w polu- 


dnie. Z okazji zbliżającego się św. Mikołaja 
dyrekcja |lealru Nowości przygolowała dla 
lwowskiej dziatwy Śliczne przedstawienie pt.: 
„Król Piernik IH“ ze śpiewami « lańcami. 

TANIE DNI W TEATRZE NOWOŚCI. Po 
cenach bezkonkurencyjnie niskich, bo od 50-ciu 
groszy począwszy, daną będzie w poniedzia- 
tek dnia 21 bm wesoła ,tliszpańska Mucha" 
a we włorck, 25 bm., „Ciotka Karola". 

NAJBLIZSZĄ PREMIERĄ MEATRU NO- 
WOŚCI będzie słynna farsa „Opiekuj się Ame- 
lją”, mistrza [arsy francuskiej Jerzego Fay- 
dcau. 

W TEATRZE MAŁYM dziś popołudniu spo- 
sobność ujrzenia po cenach zniżonych wybor- 
nej komedji francuskiej „CEgzolyczna kuzynka”, 
granej przez pp. Grywińską, Morską Slrzelec- 
kiego i Krasnowieckiego. We wtorek po raz 
pierwszy farsa Lenza „Perfumy mojej żony”, 
w której występuja na czołowych miejscach 
pp. M. Zniez i Grywińska. 

ZNIŻKI DLA SZROE NA „KORDJANAĆ. 
Na wznowienie „Kordjanać w nowej insceni- 
zacji L. Schillera dyrekcja udziela znacznych 
zniżek na wszyslkie przedstawienia tej sztuki 
dla grup gzkolnych, zawczasu zgłoszonych 
w sekretarjacie teatru. 

UBRANIA na miarę wizytowe, smokingi. 
wierzchy do fuler, palta zimowe czarne. ra- 
glany, i ubrania angielskie sporlowe z pierw- 
szorzędnych materjałów Bielskich, wykonuje 
we własnej pracowni pod kierownictwem naj 
zdolniejszych sił fachowych f-a A. WITTELN, 
Lwów, Rulowskiego 7. — Kredytu udzielamy 
do dziesięciu miesięcy przy cenach ściśle go- 
tówkowych. 

15,8 

SPRZENIEWIERZENIA, Ignacy Kalinow= 
ski (Halicka 19), doniósł policji, że niejaki 
Aleksander Jarćmowicz sprzeniewierzył na je- 
go szkodę 150 zl, zaś Józef Cymbalski 270 
ziotych. 

NAGLE ZACIOROWALA w pasażu Tel- 
lerów Anna Gawryk. Wezwane Pogotowie rat. 
odwiozło ją w stanie nieprzyłomnym do szpj- 
tala, iulziclono jej pierwszej pomocy. 


gdzie 

KARAMBOL DWOCH AUT. Tadeusz Tre- 
ter, zam. w Lisku, koło Kamionki Strumiowej, 
u wylolu ul. Syksluskicj a Słowackiego, na- 
jechał swem aulem na samochód Marjanéj 
(Głowińskiego, zam. przy ul. Obwodowej 7. 
przyczem aulo Glowińskiego uleglo uszkodze- 
nin. Policja pociągnęła Fretera do odpowie- 
dzialności za nieoslrożną jazdę. 


CZYJE GEST? Przodownik P. P, Radziwiń- 
ski w ul Bilińskich przytrzymał „wałęsają- 
cą” się parę gęsi. Są one do odebrania przez 
właściciela w II komisarjacie. 

Na pl Unji Brzeskiej przyltwrzymano Jurka 
Szarka, zam. w Iłaliczu, który usiłował sprze- 
dać parę gęsi, skradzionych z wozu koło ro- 
gatki Gródeckiej, na szkodę jakiegoś wieśniaka. 


FUTRO męskie, czarne, Z selskinowym kol- 
mierzem, podbite kotami, zakwesljonowała po- 
licja u pewnego blatnika. Poszkodowany mo- 
że agnoskować futro to w wydziale śl. oP. P, 


„DZIENNIK LUDOWY" 


ZGUBIONO I ZNALEZIONO. Tadeusz Du- 
masiewicz. kierowca autobusu nr. 8038, do- 
niósł policji, że w czasie jazdy z Janowa do 
Lwowa zgubił przednią lalarnię, wartości 150 
złotych. 


Joachim  Laszezower zgubił swój indeks 
uniwersylceki. 
W V komisarjacie P. P. zdeponowano zna- 


leziony dowód nazwisko Józefa 


Kornera. 


DOBRZE SIĘ OBŁOWIŁ. W pociagu ko- 
lejowym na przestrzeni Lublin — Lwów jakiś 
doliniarz skradł portiel. zawierający 8.500 zł., 
na szkodę Leiba Gluchberga, kupca, zam, w 
Siedlcu. 

WŁAMANIA I 
derska, zam. 
doniosła 
osobnik 


osobisty na 


KRADZIEŻE. Lidja Koźmr- 
przy ul. Kochanowskiego l. 25, 
policji, że wczoraj w nocy jakiś 
doslai się do jej mieszkania, skąd 
skradl pallo, naczynia stołowe posrebrzane, 
oraz inne rzeczy, warlości 250 zł 

Markus Allen, spedytor. doniósł policji, że 
ktoś skradł mu skrzynię czekolady, o wadze 
72 kg., klórą bez dozoru pozostawi! na dwor- 
cu głównym. Szkoda wyrządzona wynosi 400 
złotych. 


ARESZTOWANIA. Wczoraj zostali osadze- 
ni w areszcie: Feliks Trytek za kradzież pary 
butów na szkodę SL Meniuka, Teodor Para- 
na szkodę Wasyla Moskała, Stanislaw Czerski 
siuk za kradzićz marynarki i pary trzewików 
za kradzież paczki śledzi w sklepie Samuela 
Weisa przy ul. Jagielłońskiej, Jan Szych jako 
podejrzany o kradzież na szkodę Samuela 
ilarfina, Dawid Gladstcin za kupno kradzio- 
nych rzeczy, oraz Michał Metelski za różne 
kradzieże. 

Za włóczęgostwo przytrzymano : Mozesa Ket- 


fera, Iwana Hawrylaka i Stefana Fleisnera. 
—0— 
Komunikafy. 


Z ZN, ŻW. "LECERAWOW POŁSKICH, 
W poniedziałek, 24 listopada, o godz. 19 odbę- 
dzie się w parterowej małej sałi Kasyna i 
Koła Lit-Ar!. przy ul. Akademickiej 13, ósmy 
z rzędu Wieczór dyskusyjny. Zebranie zagai 
Prof. Dr. Zdzisław Żygulski, referalem na te- 
mat: „Dwie powieści o Panu Twardowskim“. 
Dla członków Związku, gości zaproszonych i 
wprowadzonych przez nich osób, wstęp wolny. 


Program radjowy. 
NIEDZIELA, dnia 23 listopada 1930. 


10.15 Transm. nabożeństwa z Katedry Po- 
znańskiej. 

11.58 Relransm. sygnału czasu z Obserw. Astr 
w Warszawie « hejnału z wieży Mariackiej 
w Krakowie. 

12.10 Transm. poranku z Filharmonji Warsz. 

14.50 '[ransm. odczytu rolniczego z Warsza- 
wy. 

1150 Transm. muzyki z Warszawy. 

15.00 Transm. odczytu roln. z Warszawy. 

15.20 Traasm. muzyki z Warszawy. 

15.40 Transm. z Wilna: Program dla dzieci: 
„Rozmowa z małym Polakiem z Ameryki“, 

16.00 Programowa skrzynka pocztowa, 

16.20 Koncert z płyt gramofonowych. 

16.10 Transm. z Warszawy: „Jak gryzą nas 
pszczoły, komary i muchy...“ 

1655 ?7? Trzy pylajniki — pogadanka p. 
Marjusza Nowiny. 

17.15 Vransm. 2 Warszawy: 
przyjemne i pożyleczne”. 
17.40 Transm. z Warszawy: Koncert Repr. 

Ork. P, P. m. st. Warszawy. 

19.00 Rozmailości. 

19.25 Iransm. z Warszawy: p. T. Nilitman 
wygłosi felj. p. l: „Miłość u wybrzeży czar- 
nego ladu” 


„Wiadomości 


19.10 Recital skrzypcowy Mr Janiny Oro- 
szówny. 

20.00 Słuchowisko „Figliki kobiece“. 

20.30 Transm. koncertu popularnego 

2110 Transm. z Warszawy: Kwadrans liter. 

21.25 Dalszy ciąg koncerlu z Warszawy. 


2200 Transm. z Warszawy: Red. Jan Soko- 
Wlkp t Pre 
4 à s z -aes 
Listopadowej w Krakowie“. 
Warszawy: Pieśni ludowe. 


licz Wroczyński wygłosi 
Nocy 
Trimsm. Z 


mjera 
2215 


Repertuar kin lwowskich. 


APOLLO: „Głos serea“ (polski film dźwic- 
kowy z Romanówną). 

CHIMERA. „Księżniczka Jazzbandu*. 

FATAMORGANA: „Rycerze miłości”. 

OAZA: „Gehenna pasierbicy*. 

SPŁENDID: „Trzynasty przysięgły”. 


CASINO: „Pieśniarz gór”. 
GRAŻYNA: „Wale miłości” (dżwiekowy). 
KOPERNIK: „Na Sybir“  dźwiękowiee 


polski. Spicwy, chory i mowa w języku pol- 
skir. 
LUNA: „Głupi August z cyrku Romanelli“. 
LEW: „Gdy miłość się budzi”  (dźwięk.). 
MARYSJENKA: „Na Sybir". 
OAZA: „Biały grzech”. 
PALĄCE; „Nichezpicczny romans* z Betty 
Amani i Bog. Samborskim. 
PASAŻ. „Złoto pustymi 1 dodatek dźwięk 
PAN: „W nocnym lokalu". 
PROMIEŃ: „Grobowiec miłości”. ” 
RAJ: „Warta nocna“ (dźwiękowy). 
STYLOWY: „Wiosenna miłość” oraz „Tom 
Mix". 
UCIECHA : „Astal“. 


nr. 


271 z dnia 24 listopada 1930. 


Kącik humoru. 


— Panie policjancie! Prędko, prędko 
na rogu pańska teściowa pod autem! 

— A niech jej ziemia będzie lekką 
odpowiedział flegmalyczny zięć. 


Tam 


: ZŁE, SUMIENIE. 
Ojciec przy kolacji 
— Ależ ten szwajcarski ser ma dzisiay ta- 
kie kolosalne dziury : 
Synek bojnźliwie Ja tego, tatusiu. nie 
zrobiłem ! 
UAMEJĄ ŻYĆ. 

Jakże państwo spędzili wakacje? 

A no. żona byla przez cały czas nad 
morzem, ja w Tatrach przez dwa miesiące 
zupelnieśmy się nie widzieli... 

No. lak. państwo umiecie używać ży- 
cia! ' 


LOJALNOSC. 


Ach, więć lo jest len radca ministerjab 
ny Koszulkiewicz!.. Ale jedno mnie dziwi; 
przecież to jeszcze stosunkowo młody czło- 
wiek, a tak bardzo jest pochylony. Musi być 


strasznie przeciążony pracą. 

No, to nie. ale widzi pan, on Uzyma 
się lak pochyło, aby nie być takiego samego 
wzźroślu, co minister. 


Ogłoszenia 


UNIEWAŻNIAM zgubioną książeczkę Kasy cho- 
rych m. Lwowa na nazwisko Kuppermen 
Józef. 


UNIEWAŻNIAM zgubioną książeczkę wojsko- 
wą roczn. 1889, wystawioną przez PKU. 
Stryj, na nazwisko Karol Zwoliński 


GRZ Y B Y 
ładne wybrane najmniej 5 kg.) po 12 zł. 1 kg, p^- 
widła czyste śliwkowe z cukrem, beczułka 5 ka. 14 
zł, bryndza czysta owcza bec ułka 5 kg. 14zł, 
miód pszczelny górski puszka 5 kg 23 zł, orzechy 
włeskie papierówki woreczek 5 kg. 17 zł. wysyła 

franko za pobraniem 


MENDEL STUMMER, 
Kosów, k. Kołomyji. 


+ errs o r > 
BOL głowv 5 


usuwa 
PROSZEK DLA DOROSŁYCH 


z f. m. 
„KOGUTEK-Migreno 
Nervosin* 


wyrobu apteki 
GĄSECKIEGO w Warszawie. 
Sprzedają apteki. 


EPR? atta 


Już wyszła z druku | 


nypekeja Pracy 


Cena zł. 4.— 


do nabycia 


w Księgarni Ludowej 
Erih: Szajnochy Z. 


| Emil Zola 


cena 5 zł. 


poleca 


Księgarnia Ludowa, 
Lwów, Szajnochy Z. 


Za 1 wiersz m/m 1 szpaltowy szer. 37 m/m za tekstem e —05 gr. 
mus ' a á „ 74 „ nadesłane .a«. TEET 
» » . ie . ALe „ w tekście. kronika RZ 
ToD w || 271 03 |» „e B0łkmnice . szał. 68, 
ALE ~- " s - + m >» na 1-szej stronie : = 805 
| mus, a | 
Redaktor odp.: JULJAN RYCHLĘWSKI 
Pauza RR) pa !'€ -— , Og —— 1 -~ 


CENNIK OGLOSZEN: 


Cała strona za tekstem . 

Pół'strony . . . . - . 

Cwierć strony . . . . 

Cała strona w tekście eco M 
Cała pierwsza strona pod nagłówkiem . 


Ogłoszenia zamiejscowe o 25, drożej. 
EO ETA OE T EA, ETES Z E T POCO ETE 


paaa 
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DWU FE 'ERZY pokojowe mieszkania z kuchnią 
„ pełnym nowoczesnym komfortem w nowo 
wybudowanych FL p. wiliach za czynszem: 


miesięcznym od zaraz do wynajecia. — 
Bliższych imtormacyj udziela Kancelarja 
Budowy przy ul. Nad Jarem, lel. 64—38, 
w godzinach od 8-mej do 16-tej każdego 
dnia. — Dojazd aulobusem z placu Marjas- 
kiego. 


Były długoletni zast. kierowriką 
Miejskiego Zakładu Pogrzebe wego 


Juljan Kurkowski 


zawiadamia, że otworzył 


LIZAKŁĄDI | 


POGRZEBOWY 


WE LWOWIE 
przy ul. Saebizskiego 9 
tslefon 89-40 . 
urządza pogrzeby, przeprowadzą 
ekshumacje i wywozy zwłok | 
solidnie po najniższych cenach 
ina bardzo dogodn. warunkach, 


PAR 
NO[ZONYCH 
wEUROPIE 
JEST GWARANCJA 
ICH DOBROCI 


ma R 


l 


Z drukarni L. S. T. W. Lwów, ul. Leona Sapiehy 77, tel. 4-96. 


